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Z  Berlina d. 14. Października.
Dnia 1 r. t. m. przybył do tuteyszey stolicy 

Jego Królewska Wysokość 3śiąię Wilhelm , 
brat N. Króla, a dnia 11. o godzinie 11. 
przedpołudnie w ey Następca tronu i Xiażę 
Wilhelm , syn Królewski, tudzież JO. Xiężę 
Karól Mekłenburg-Strelitz,

Z  Wiednia dnia 28- Września.
W edług  uadtszłych tu urzędowych wiado­

mości, powraca znowu z Frnncyi do kraiów 
Austryackich 19 batalionów pułków piechoty 
Cesarza. Re u/s G reitz, Vogelsang, Bian- 
chif Be/legardei Szek/er, tudzież 18 szwa­
dron ów huzarów' Kienmajera i Szekler, które 
między lo tym  i i4 ty m  Października weydę 
w granice Austryackie.

Od nieiakrego czasu zaciągały na straż 
■wstolicy tuteyszey pułki Lombardzkie, któ­
rym się tu teraz więeey podoba, iak przed 
kilkoma miesiącami, gdzie prawie codziennie 
zachodziły sprzeczki z obywatelami, B yły

Włoski Minister woyny, a teraźnieyszy G e­
nerał dywrzyi Fontanelii r bawi tu cięgle iako 
Dowódzca tego woyska, i miał iuż kilka razy 
zasczyt służenia Cesarzowey Jeymości, która 
mu wiele względów okazać raczyła. Generał 
Lec h i , osadzony iako więzień stanu wtwier* 
dzy Węgierskiey Temeswarzey nie został 
dotychczas iescze wypasczonym na w olność, 
tubo Arcy Xiężę J a n  podczas bytności swo- 
iey w Medyolanie mocno się za nim  m iał 
wstawiać.

Handel we Włoskich Prowincyach A u ­
stryackich używa prawie nieograniczoney 
wolności. Wenecja T która przez h an d e l  
niegdyś tak bogata b y ła ,  powróci znowu do  
kwitnącego stanu swoiego z  powodu sczęśti- 
wrego położenia swoiego>, wygodnego portu  
i bliskosii stałego lądu. Zawiiaią, od nieia- 
kiego czasu1 do porto w morza Adryackieg® 
okręty Amerykańskie, .a Rzęd Austryacki- 
kaie  im  dawać wszelką opiekę. Prosty hau-
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del m iędzy Z jed n o czo n e rn iS tan am i Am eryki 
a Tryiesiem i IVenecyq, nadarza uhu  kra­
tom  niezm ierne  korzyści.

Dnia 3- Października.
Nasza gazeta dworska zawiera następuiące 

zasadne warunki pokoju z Francją , za k tóre  
iednakźe  the ręczy, a )  Pokoy Paryski po­
zostałe w swey m o c y , na ile nowy traktat 
odm iany  w n im  nieczyni, a) Granice będą 
c a  n iek tórych  punktach  sprostowane. P rzez  
ten  artykuł odięte  będą Francji iakie dwie 
s t r z e c h  części . te rr i to r ium , k tó rem  dawna 
Francja  przez traktat Paryski powiększoną 
zosta ła . Król N iderlandzki o trzym a nay- 
większą część dys tryk tów , które dawniey do 
B elg ium  należały,, a Król Saidyński całą 
B abaudyą ;  ,po strome Niemiec -także n itiakie  
zaydą  odmiany. T w ierdze  Conde, Philip- 
peville , Marienbnrg, Givet i Charlemont 
(p o d łu g n iek tó ry ch  także Saarlouisi Landau) 
n a le ż ą  do żądanych  od Francji odstąpień. 
3 )  Huninga będzie  zbu rzona  i nigdy nie 
m o ż e  bydż z n o w u  w twierdzę obrócona. Ą) 

Francja  zap łac i  6oo millionów podatku 
w ojennego . 5) P odobn ież  200 m illionów 
c a  koszta za łożen ia  twierdz w krajach z Fran­
c ją  graniczących. 6) P rzez  lat 6iedm osa­
dzona  będzie  linia w zd łuż  pó łnocney  i wscho- 
d n ie y  granicy F rancuzk iey  i 50 - tysiącznem 
w oysk iem , przez Francją u trzym y wanem,, 
.pod dow ództw em  G enera ła  a d  Sprzym ierzo­
n y c h  M on arch ó w  m ianowanego.

W  Budzie ścięto A dw okata  Schultis} 
Łtóry żyda  iednego ,  pod pozorem  zam ienie­
n i a  p ieniędzy na pap ie ry ,  do  swego pokoiu 
z w a b io n e g o ,  kam ieniem  z a b i ł ,  ob ra ł i trupa  
w D unaj wrzucił.

Z  Krakowa dnia 1. Października.
D n ia  2,7. W r z e ś n ia ,  obchodzona tu  była  

joezn ica  koronacyi N ayiaśnieyszego I m p e r a ­
to ra  wszech R o s s y  i ,  uroczystem  nabożeń­
stwem w kościele A rch ip resb itę ralnym  P a n n y  
M a r y i , ,  na którem wszystkie W ładze kra-

io w e ,  przy assystencyi cechów i licznie zgro­
m adzonego lud u ,  obecnem i b y ł y .  p D wyi- 
ściu z kośc io ła ,  wykrzykniouo po trzykroći 
Niech ź.yte N. Cesarz 1 Król! D o b ro ­
wolne oświecenie nuasta w w ieczór, zakoń­
czyło tę  uroczystość.

T eg o ż  dnia wieczorem przyby ł tu  J W .  
H r .  dchwerts ■ Spork} J. C. K. A posto lsk iey  
M ości tayny R adzca ,  Kawaler o rderu  Ś g o  
S z c z e p a n a  i  Pe łnom ocn ik  do urządzen ia  
w olnego miasta Krakowa.

Z  Hamburga d. 27. W rześnia.
O d  kilku dni bawi tu G e n e ra ł  Negrów., 

nazwiskiem Lapaix ,  p rzysłany  tu o d  Chri­
st op he z St. Domingo czyli z Hayti. N ie­
wiadomy dotąd cel iego przybycia. N iek tó rzy  
m n ie m a ią , iż ma zam iar zakupienia  b ran i  
i a m u h ic y idla St. Domingo; zdaie się atoli, 
iż wdaśdwym  icgo ce lem  iest zawarcie uk ła ­
dów handlow ych w im ieniu K ró la ,  pana iego* 
T y m czasem  przyiął tu, m iędzy innetni,  ogro­
dników i k i l k u  m u z y k a n t ó w  pod korzystnem i 
w aru n k am i,  którzy nrzy naypierwszey spo-' 
sposobności do Hayti odesłan i zostaną. Cjhce 
on podobno  nawet u tworzyć tu Konsulat dla 
Hayti. Zresztą  ieat to człowiek g rz tczny j  
i  dosyć ukształcony.

Od Menu d. 8- Października.
Cesarz Rossyiski spodziewany iest Frank- 

forcie.
Hieronim Bonaparte nie śmie żadnego  

F ra n c u z a  m ieć przy sobie.
W iad o m o  teraz z u rzędow ych ź rz o d e ł ,  że  

D ey Algirski przyrzek ł Porcie O ttom ańskiey  
uroczyście , i i  szanować będzie  ban d erę  A u -  
stryacką bez wyiątku i o g ran iczen ia , i że się 
zrzeka  haraczu Austryackiego 12,000 cekinów. 

Od górnego Renu d. j .  Paździerii.
P ostanow ione  od Króla W irtem bergskiego 

zw ołan ie  stanów kraiowych na dzień i s t y  
P a źd z ie rn ik a ,  w zbudziło  w kraiu nayprzy- 
iem nieysze  wrażenie, i spodziewaią się z wielką 
pew nością  poiednanża stanów z  rządem.
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t Dnia 74. Września umarła w Z.urich wdo-
wa Lawatera.

R z ą d z tw o  A u s try ac k m  w Alzacyi r o ­
zw iązane  -zostało. J ia ro n  f t i s s ,  k tó ry  ia k a  
W .  R ządzca  p row ineyr  m ia ł  sw e siedlisko 
w  Kalmar, i B a ro n  E rte l ,  K o m m issa rz  
t e y i e  ad ra in is tracy i w Hagenau,  w yiechal i  
dn ia  1. t. m. w sku tek  w y ższych  rozkazów .

W  Ahacyi w p ro w a d z o n o  z n o w u  p o ł ą ­
c z o n e  p o d a t k i ,  i kazą n a w e t  m ie sz k ań ­
com  płacić  za leg łośc i  za trzy o s ta tn ie  m iesiące .  

Z Rruxelli d. 2. Października.
N , Cesar* R ossy isk i og ląd a ł  w czo ray  p o b o .  

ł o w i s k o  p o d  Belle Alliance , w t o v y a r z y s t w i e  
K r ó la ,  K r ó l o w e y ,  X iążąt  i l ic zn e g o  orszaku .  
P rzybyw szy  Cesarz n a  t o  m ie y sc e ,  gdzie  s i ę  
z n a yduie n a p i s :  a la belle alliance,  o b ró c i ł  
e ję d o  K róla i N a s t ę p c y  t r o n u ,  i r z e k ł :  
„ Z a i s t e !  p ię k n e  p rzy m ie rze ,  t a k  w e w zględzio  
p a ń s tw ,  iako t e ż  familii.  B ogday  iak n ay -  
d ł u ź e y  t r w a ł o !“  W  p o łu d n ie  b y ł  wielki 
ob iad  w  z a m k u  Laecken} a n a  w ie c z ó r ,  gdy 
M o n a rc h o w ie  do  m iasta  w r a c a l i ,  p rz e w y b o rn ie  
o ś w i e c o n a  z i e l o n a  a l e a  n a y p i ę k n i e y  s i ę  
u d a w a ła .  O  g o d z in ie  g. p o w ró c i ł  zn o w u  
Cesarz  do  Rruxelli;  m ię d zy  go d z in ą  i 1 . i 
p ó łn o c ą  o d i e c h a ł  C esarz  do  Dijon. —  K ró l  
J tn ć  P r u s k i  p rz y b ę d z ie  tu za 2 —  3 dni.

P ru sa c y  z a y m u ią  Luxemburg. O p atrz y l i  
o n i  tw ie rdzę  n ie z rn ie rn e m i z a p a s a m i ,  i wciąż 
ie scz e  p racu ią  o k o ło  w arow ni.  P rzy  o b ro n ie  
Longwy osada okaz a ła  wiele odw agi i w ytrw a­
łośc i .  M ię d zy  in n e m i ,  2 6 O b c e r a w  b ro n i ło  
r e d u ty  p rzec iw  400  lu d z i ;  p rz y m u sz e n i  ustąp ić  
p rz e m o c y ,  co fnę li  się do  b lo  k h a u s  u ,  z k tó ­
re g o  w ten c za s  d o p ie ro  w yszl i ,  gdy co ty lko 
n ie  podus i l i  s ię  od  d y m u .  T e r a z  d o p ie ro  
p o d d a l i  s ię  i  od  X i ę c i a , który  o b lę ż e n ie m  
d o w o d z i ł ,  o c h ro n y  i s z a c u n k u  dozna li ,

F o lw a rc z e k  la belle alliance p r z td a n y  z o ­
s ta ł  za w ysoką c e n ę  4 0 ,0 0 0  ta larów .

Z  Paryża d. y. Października.
Król Jmć Pruski odbył dnia 3. popis kor-
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pusu Cęnerała Hrabi Thielemann na równi­
nie Grenelle i oświadczył swe ukontentowanie 
z powodu dobrey postawy milicyi.

Głoszą, iż 1. i 3ci korpusy woyska P ru ­
skiego opusezą Francyą , a tylko 4. i 6iy 
tamże pozostaną ; z tyehzaśsame tylko liniowe 
woysko, ogółem to  pułków piechoty i 10 
pułków iazdy. Cała milicya powróci do swey 
rodziny. Przed odiazdem swyni kazał Król 
Pruski ogłosić wielki awans w armii. Mia­
nowanych iest 8 Generałów i znaczna liczba 
Pułkowników i t. d. X ią ię  Rlicher przenosi 
swą główną kwaterę do Paryża,  iednakże 
tytko do dnia i o . ,  którego sam odredzie, i 
orszak swóy w Akwizgranie  pozostawi.

Xiążę Wellington odiechał dnia 3. do 
Dijon, zkąd za 8 — 10 dni powrócić tu za­
myśla.

Z  Nancy donoszą: „W ielka główna kwa­
tera Roesyiska opuściła dnia 25. miasto nasze 
i udaie się za Ren. Wychód woyska Ros- 
syiskiego ukończy się do dnia 6. Października. 
Wkrótce spodziewany G enerał Hrabia FFo- 
rońcow, w celu obięcia naczelnego dowó­
dztwa nad woyskiein Rossyiskiem. we Francy i 
pozostaiącem.

Słychac, ze z o — 25,000 Anglików pozo­
s t a n i e  W Paryżu, dopóki gwardya Królewska 
niebędzie urządzona.

Dnia 3. t. m. na równinie Grenelle, spaliło 
się całe stanowisko obozowe ze s łom ą, zbo­
żem i ylrzewem, co tylko woyska Pruskie ie 
opuściły; nie wiedzieć, komu nieeczęście to 
przypisać.

Stoiące przed tuteyszemi mostami działa 
woysk sprzymierzonych, użyte tylko były 
do rewii, lecz znowu stoią w swych miey- 
scach,

Xięcia Talleyrand przeznaczają na Posła 
do Londynu.

Woysko Austryackie opuściło Lugdun , a 
Piemotitskie weszło na to mieysce.

Poważamy się (mówi dziennik Q u o t i -
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4 i « n n e )  lefćze raz oświadczyć, ie  dnia ag. 
WrzcŚBia wieczorem nowy traktat podpisany 
został.

Dnia l . r a .  b. wyszło z P aryża  kilka p u ł­
ków Austrydckich i Pruskich. '

Szósty korpus Pruski pod dowództwem 
G e n e r a ł a  Hrabi Tauenzien  opuścił Bretanią, 
i  wszedł do N orm an dy;  g łów na kwatera
iest w Caen.

Piszą z L ille , i i  w tameczną okolicę przy­
by ło  i 50 dział.

Bossyiski W . Rządca, P an  Alopeus,  nie- 
opuści Nancy. G enerał Soubanoff pozosta­
n ie  z 2. dywizyami piechoty i 1. dywizyą 
jazdy w Departamentach M arn y ,  górney 
M a r n y ,  Mozy i M eurthe, maiąc główną
kwaterę w Nancy.

X ią ię  Richelieu tę iedyną ma wadę, i i  
Francya  s tała mu się poniekąd nieznaiomą 
i  obcą.

W iadom ości z  W łoch.
Oyciec Święty, na konsystorzu Biskupim, 

odbytym dnia 27- Sierpnia, w oycowskiey 
przemowie wystawił obraz niesczęść, któremi 
niedawno Kościół był dotknięty. „L ecz  —  
rzekł Namiestnik C h r y s t u s a  —  minął czas 
doświadczenia; pokóy, owoc prawości, pa­
nować będzie w E u ropie , a wierność dla 
M onarchów stanie się znowu cnotą ludów , 
które niemaią iuż powodu obawiania się d e ­
spotyzmu. Nasze niesczęśeia zmiękczyły 
gniew N ieba ; wysłuchały one m odłów na- 
szey żywey wiary: oby Monarchowie wysłu­
chali ich tak ie!  W ten czas, w pośród łez 
wdzięczności sczęśliwych lu d ó w , które was 
czcić będą ,  rzeknę: D om inę, niiKC d it/littis
servum tuum !

W oysko Papiezkie ma wynosić do  8,000
g łó w .

Wszyscy kunsztmistrze R zym u  podali pro- 
i b ę  do wysokich Mocarstw, aby wywiezione  
do Francyi skarby kunsztów , stolicy ich —- 
R zym o w i, wrócone były.

IJ Ludwika Bcnapartego, k tó ry  iedynić 
dla książek żyie, i naywięcey kiedy Przeora  
Jezuickiego odwiedza, rzadko KardynałFUsch 
bywa.

Duńska eskadra, przeznaczona przeciw 
Algierowi, przybyła iuź do Genui. D ey ,  
przed zawarciem pokoiu, chce mieć wypła­
coną resztę haraczu.

W yrok Króla Neapolitańskiego, znoszący 
wszystkie darowizny przeszłego Rządu, z łe  
bardzo zrobił wrażenie.

W ręce woyska Papiezkiego, wysłanego 
do nadmorskich, i w głębi kraiu leżących 
prowiricyi, wpadło dziewięciu z owych nie­
słychanych prawie rozbóynikow, którzy 
z łona zamożnych rodzin oyców lub naczel­
ników, a z gościńców spokoynyi li porywali 
podróżnych, wlekli ich w okropne iaskinie, 
zadawali im tamże chwilowo piekielne mę­
czarnie, i dopiero za wielki nader haracz , 
od krewnych woznaczonem mieyscu złożony, 
na wolność wypusczali. W i ę c e y  niż ąo tu  
takich zbrodniarzy, stawili się dobrowolnie; 
Dowódzca ich Pistachino  , wraz z dziesięciu 
towarzyszami, zaprowadzony został do wię­
zienia w PiperetlO. Oyciec Święty scząfkom 
tey bandy, zostawił 14 dni gwoli dobrowol­
nem u stawieniu się.

Z  Londynu d. 29. W rześn ia .
List prywatny z P aryża  dnia 25. zawiera 

co następuie: W tey chwili widziałem się
z Xięciem Talleyrand . Nie iest prawdą, iż 
Ministrowie podziękowali dla twardych wa­
runków przez mocarstwa sprzymierzone poda­
wanych. In n a  okoliczność powodowała tak 
Fouchego, iako też innych Ministrów, do 
złożenia u rzęd u ,  to iest: że I z b y  postano- 
wiły zrobić natarczywą wycieczkę przectW 
M inistrom, a dwor zamiast przybycia w po­
m o c ,  zostawiłby ich na koszu. —  Xiążę 
Talleyrand  dziękuiąc Krolowi za siebie i za 
swych Kollegów oświadczył: iżadministracya, 
na którey znaydował 6ię czele, dla nieprzjr-.



iaźnego w ra ie n ia ,  iakie przeciw m ey  w znie­
c o n o ,  i d ja n i e d o s t a t k u  tey pow agi,  laka iey 
z r»ucy konstytucyi p r z y n a l e ż y , nie m o ż e  
diazey  hyc * -użytecznie c z y n n ą  dla publiczney 
służby  P r z y t o c z y ł  n a d to ,  iź Kroi Jrnć wy­
d a w a ł  u s t a w y ,  °  k tórych Ministrowie 
dzieli, których obowiązkiem b y ł o  p r o p o n o w a ć  
takow e , n a r a d z a ć  się względem nich i bydź 
za  n i e  odpowiedzialnymi. S ło w em , i n n a  
administracya bardzieyby X iążętom  dogodziła , 
kiedy koniecznie oto ch o d z i ,  ażeby im się 
M i n i s t r o w i e  podobali.

T i k  w P a ry żu , iak po D epartam entach , 
wielkie panuie bljrzenie się um ysłów. Kilku 
roiaSistów uda ło  się osta tu iem i dniam i do 
j  . hvłeeo cz łonka  konw entu  Mciilht-.do m u  Ojr* 6
j s.jeZ3Btawszy go w d o m u ,  wszystko tam że
p o g r u c h o t a l i .  J e s t  o n  i e d n y m  z ty<-h, którzy
g loso wa l i  za  śmiercią Ludwika X V I .

W tey chwili nad esz ła  do wydziału spraw 
zagranicznych następująca w iadom ość: , , / lo -
runna dnia tg .  W rześn ia .  W cale  niespodzia­
n e  zaszło  tu  zdarzenie. G e n e ra ł  Porlier, 
k tó ry  z rozkazu Króla siedział iako więzień 
w ó'. Antonio  o d ’miesiąca Sierpnia 1814 .
3 niedawno dosta ł  pozwolenie udania się d o  
w A r  tr i  go  dla poratowania zdrow ia ,  ze ­
bra ł  woysko, które stało w S. Lucia i wpadł 
dzisiay rano do naszego miasta. Kazał na­
t y c h m i a s t  aresztować G enera lnego  Kapitana 
prow incyi, Kom m endanta tutpyszego i inne  
trzv osoby. Zresztą  spokoyność w naszetn 
mieście n iezostała  nadw erężoną. W y d a ł  
po tem  odezw ę do żołnierzy, w k tó rey  pozw o­
lił  sobie bardzo zuchwałych wyrazów przeciw 
K ró lo w iJ m c iFerdynandowi i iego doradcom. 
P o w iad a  d a le y ,  ż e  woysko oswobodziło  tron 
od wpływu Bonapnrtego , Że potem  zamiast 
w ynagrodzenia  nay zas łu ien szy ch  O&cerow 
i G e n e ra łó w ,  zaczęto  i c h  prześladować. P o ­
winniśmy się  wybić z tego po łożenia ,  któremu  
się cała dziwi Europa. Królestwo Gallicyiskie 
m ianow ać m u si  J u n t y ,  dopóki stany Cortes

n i tb ę d ą  zw ołane . P o te m  czyni żo łn ie rzom  
wielkie obietnice i t .  d. Pew nie  o b u rzen ie s ię  
tego G en e ra ła  nie d ługo pobytuie. P o m ię ­
dzy tuteyszymi m ieszkańcami nie -znayduie 
o n  żadnego stronnictwa.”

Z> Korunny d. 24. W rześnia.
Z am y sł  G e n e ra ła  P ortier , wzniecenia 

ręw olucyi w H iszpan ii, n iepow iódł się. 
Maiąc przez cztery dnie w swey mocy Ko-  
runitĄ, F ęrrgf i Betangos , dowiedział się, 
i w óa/f ^ago  zrobiło  się przeciwko n iem u  
pow stan ie ,  j i  że xięża i zakonnicy uzbraiali 
m ieszkańców; .poczem ruszy ł  tam że z nay- 
większą częścią swey p o tę g i , zostawiwszy tu  
tylko 300 ludzi, hlie słyszeliśmy nic więcey 
o n im ,  aż dopiero wczęrayszego r a n a ,  że  
woysko iego w chwili, gdy ie chciał do po* 
tyczki p row adzić , opuściło  go, a mała  liczba 
wiernych uciekła pod iego przew odnictw em . 
L ed w o  wiadomość ta n a d e s z ła ,  gdy natych­
miast nay większe powstało zamieszanie. 30 0  

lu d z i ,  których tu p o zos taw ił ,  uciekli zaraz 
z m ias ta ,  a roaliści łącznie z x iężm i i zakon­
n ikam i,  wypuścili na wolność Genera lnego  
Kapitana i inne  z rozkazu G enera ła  Portier 
uwięzione osoby. A resz tow ano  rozmaite 
osoby, a trzy zaraz pow ieszono . R ozchodzi 
się w ieść, iż dostano G e n e ra ła  Portier.
Chcą tu wiedzieć, że i w Katalonii powstał 
b u n t ,  i że prowineya porw ała  się do broni.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
B yły  Sekretarz gabinetowy Napoleona 

Bonapartego , D  i d i e r , wyraża w piśm ie 
swoiein petl ty tu łe m :  „Z darzen ia  po bitwie 
pod Belle - Alliance w gabinecie Bonapar- 
tego , “  iż na zgrom adzeniu  naypii rwszych 
U rzęd n ik ó w , a nawet kilku znakom itych  
O byw ate l i ,  którzy się zebra li  w nocy po 
przybyciu Bonapartego do Paryżu ) m ów ił 
tenże z podziwieoiem o odwadze F ra n c u z ó w  
i n ie p rz y ia c io ł , przyznając się  do pope łn io ­
nych  błędów . Spodziew ał się zapewufc uiąć



a - * " *  I t  u f
i c h  t y m  s p o s o b e m ;  i ą k o ż  k i l k u  p r o p o n o w ; . ł o  

d a l s z o  p r o w a d z e n i e  w o y n y ,  o ś w i a d c z a n e !  

JNiechay granice nasze stoiq otworem, 
niechaj wojsko cofnie s ięnż do skał L a  o  n u 1 

lub pod same wały P a r y ż a ; 1 obwiqż wtedy 
orły twoie krepą, i  w ezw ij do obrony ka­
żdego, kto tylko ma serce, ręce i oręż. 
Nieprzyiaciel, iak bystry strum ień, zaleie 
nasz kray, lecz na swoiq. zgubę. Między 
szeregami wojska i wszędzie powstaiqcemi 
m ieszkańcami, zwycięztwo i  ego żamicni 
się W klęskę. I n n i  u p a t r y w a l i  n i e u ż y t e c z n e ś ć  

i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w  t a k i c h  s ś r s d k a c h ,  i  o k a ­

z a l i  c h ę ć  p r z y w r ó c e n i a  R z e c z y p o s p o ł i t e y ; n a  

ł o  z  s z y d e r s t w e m  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  k i l k o k r o t n i e  

Bonaparte, i r o z m a w i a ł  p o t e m  c i c h o  z  L u ­
cjanem  i  Carnotem. N a r e s z c i e  p o s t a n o ­

w i o n o  w e z w a ć  I z b y ,  a ż e b y  r o z p o c z ę ł y  u k ł a ­

d y  z e  s p r z y m i e r z o n e r o i  m o c a r s t w a m i ,  p o d a ł y  

p r o i e k t a  w z g l ę d e m  z a c i ą g u  w o y s k a  i  o b m y -  

ś l e n i a  p i e n i ę d z y . ”

G a z e t y  A n g i e l s k i e  n a d m i e n i a i ą  o  p e w n e y  

k o b i e c i e  ś r e d n i e g o  w i e k u ,  k t ó r a  o d  c z t e r e c h  

m i e s i ę c y  o b r a w s z y  s o b i e  m i e s z k a n i e  w  l e s i e  

p r z y  Delamere, ś c i ą g a  n a  s i ę  u w a g ę  i c i e ­

k a w o ś ć  c a ł e g o  s ą s i e d z t w a .  W y s t a w i ł a  6 o b i e  

c h a t k ę  z  d a r n i n y  i  g a ł ą z e k ;  p o w i a d a ,  ź e  i e s t  

r o d e m  z  Niemiec, i  m ó w i  z  w i e l k ą  ł a t w o ś c i ą  

p o  A n g i e l s k u  i  p o  F r a n c u z k u .  R o z m o w a  

i e y ,  a  z w ł a s c z a  o  p r z e d m i o t a c h  p o l i t y c z n y c h ,  

d o w o d z i ,  ź e  m a  r o z u m  k s z t a ł c o n y  i i i s t  d o ­

b r e g o  w y c h o w a n i a .  M a  o n a  p r z y  s o b i e  l a s t o -  

l e t n i ą d z i e w c z y n ę ;  d w i e  k o z y  i o g r ó d e k ,  k t ó r y  

s a m a  u p r a w i a ,  d o s t a r c z a i ą  i e y  i y w n o ś ć .  W e ­

d ł u g  p o w s z e c h n e g o  z a ś  m n i e m a n i a ,  i e s t  t o  

o s o b a  z n a k o m i t e g o  s t a n u ,  k t ó r a  c h c e  ż y ć  

w  ż u p e ł n e m  z a c i s z u .

W  Czechach, w  P o w i e c i e  R a k o n i c k i m ,  

w y s t a w i o n o  p o m n i k  w  m i e y s c u ,  g d z i e  s t a ł  

o g r o m n y  d ą b ,  k t ó r y  s i ę  d n i a  t 8 .  L i p c a  r .  b .  

z  w i e l k i m  ł o s k o t e m  w y w r ó c i ł .  T a m ,  g d z i e  

był p i e ń ,  z a s a d z o n o  t o p o l e ,  a w ś r o d k u  

wzniesiono p o m n i k ,  Dąb ten miał 45 stop

o b w o d u ,  a  1 5 Ś r e d n i c y ;  a  l u b o  b y ł  W ś r o d k a ’ 
w y d r ą ż o n y ,  d a ł  i e d n a k  7y Są ż „ i  W e - ,

w n ę t r z ; ,  z  s p r ó c h n i a ł y c h  c z ą s t e k ,  z r o b i ł a  s i ę  

b a r d z o  d o b r a  z i e m i a  c z a r n a .  " a p ó m u i o n y  

d ą b ,  k t ó r y  m o ż e  p r z e z  1000 l a t  w s z y s t k i e  

b u r z e  w y t r z y m a ł ,  o b a l i ł  s i ę  w ł a s n y m  c i ę ż a ­

r e m  p r z e z  s t a r o ś ć .  W  t y t n  s a m y m  i e s i e  i e s t  

i e s c z e  r z a d k a  t o p o l a ,  k t ó r a  m a  s t r  s t o p  o b ­

w o d u ,  a  8 0  w y s o k o ś c i ,

IV y s p a  S. H e le n y .
W  ś r o d k u  p r a w i e  n i e z m i e r n e g o  z a c h o d n i e g o  

O c - ' e a n u ,  w z n o s i  s i ę  s a m o t n a  w y s p a  5.  He­
leny, o d d a l o n a  o k o ł o  3 3 0  m i l  n a  p o ł u d n i e  

o d  l i n i i  r ó w n o n o c n e y  i  t y l e ż  p r a w i e  o d  b r z e g u  

z a c h o d n i e g o  A fry k i. O b w ó d ,  c a l e y  w y s p y  

n i e d o c h o d z i  m i l  d z i e s i ę c i u ;  m a  o n a  w  u a y -  

w i ę k s z e y  d ł u g o ś c i  p ó ł c z w a r t e y  m i l i ,  a  w  t a -  

k i e y ź e  s z e r o k o ś c i  d w i e  l u b  p ó ł t r z e c i e y .  C a ł a  

w z n i e s i o n a  i e s t  o  2700 s t o p  B a d  p o w i e r z c h n i ą  

m o r z a .  W i d z ą c  i ą z d a h k a ,  p o s t a ć  i e y  p i e r ­

w s z a  w y d a i e  s i ę  m i e ć  k s z t a ł t  c z a r n t y ,  o p g , -  

l o n e y ,  t y s i ę c z n i e  z ą b k o w a t e y , w  s a i n e y  s o b i e  

r o z p a d n i ę t e y  m a s s y  s k a ł y .  Z b l i s k a  z a ś  u k a -  

z u i e  s i ę  o c z o m  p i ę k n a ,  t r o p i c z n a  w e g e t a c y a  

z e  s w o i e t n i  w y s o k i e m i  d r z e w a m i  i  k r z e w a m i  

w  c a ł e y  s w o i c - y  o k a z a ł o ś c i .  W y s p a  t a  o d ­

k r y t ą  z o s t a ł a  w r .  1508 p r z e z  P o r t u g a l c z y k ó w ,  

a  ź e  t o  s t a ł o  s i ę  w  d z i e ń  S. Heleny ( 2 2 .  M a i a ) ,  

p r z e t o  d a n o  i e y  w e d ł u g  ó w c z e s n e g o  z w y c z a i u  

t o  n a z w i s k o .  B y ł a  p o d  ó w c z a s  z u p e ł n i e  

p u s t ą ,  n i e z a m i e s z k a n a , i  n i e z d a w a ł j  s i ę  

m i e ć  ź a d r i e y  w a ż n o ś c i  w e  w z g l ę d z i e  h a n d l o ­

w y m .  N a k o n i e c  A n g l i c y  z p r z y c z y n y  c o r a z  

b a r d z i e y  w i ę k s z e g o  r o z s z e r z e n i a  h a n d l u  s w o -  

i e g o  z  I o d y a m i  W s c h o d n i e m i ,  z w r a c a l i  b a ­

c z n o ś ć  s w o i ą  n a  t o  s t a n o w i s k o  m o r s k i e  i  u s a ­

d o w i l i  s i ę  w  n i e m  r o k u  i 6 6 o g o .  M u s i e l i  

w p r a w d z i e  w  r .  ; 6 6 3 c i m  p r z e m o c y  z a z t i r o -  

ś n y c h  H o l l e n d r ó w  u s t ą p i ć ,  l e c z  o d e b r a l i  

z n o w u  w  n a s t ę p n y m  r o k u  t e  w y s p ę  i  p o z o ­

s t a l i  d o t y c h c z a s  w  n i e p r z e r w a n ć m  p o s i a d a n i u  

oneyźe* W rzeczy s a m e y  w y s p a  S. Helenyt



n a le ż ą c a  w ła ś c iw ie  d o  K o m p a n i i  W s c h o d n i o -  
I n d y i s t i e y ,  ie s t  s t a n o w is k ie m  m o r s k i e m  na -  
•tJarza iącem  w ielk ie  ko rzy śc i  h a n d lo w i  z I n d y a -  
•rni W s c h o d n i e m u  T a m  b o w i e m  .p o w r a c a j ą c e  
d o  Europy o k r ę t y ,  z n a y d m ą  p r a w ie  w  p o ł o -  
iv i e  d ro g i -n a y  l e p szc‘ d o  w y p o c z r u e m a  im e y s c e .  
M ó w i m y  p o w r a c a i ą c e  d o  EilYopj > g d y ź  t e

ty lk o  k o ło  w y sp y  5 . Heleny p r z y p ł y w a j .  
P ł y n ą c e  z  E uropy  o k r ę t y  w y p o c z y w .u ą  
w  P r z y l ą d k a  d o b r e y  n a d z ie i .  R ó ż n i c ę  tę  
- s ta n o w i  w ia t r  P a s s a t  z w a n y ,  c o  t u  o b ia ś n ić  
b y ł o b y  rz eczy  r o z w l e k ł y  P o d r ó ż  Z. w y s p y  
beleńy do  Anglii z w y k ło  s i ę  8 d o  10 ty g o d n i  
o d p r a w i a ć ,  g d y  t y m c z a s e m  z A n g lii  d o  He­
leny t)a c a łk ie m  i n n e y 1 d ł u i s z e y  l in i i  ż e g l o ­
w a ć  p o t r z e b a .  K l im a  te y  w y s p y  ie s t  n i e w y ­
m o w n ie  p ię k n e  ; n a y c z y s t s z e  p o w i e t r z e ,  n ay -  
ł a g o d n i e y s z a  t e m p e r a t u r a ,  i e d n o s t a y n o ś ć  n ie  
p o d p a d a ją c a  ź a d n e y  p r a w ie  o d m i a n i e ,  n a y -  
p o g o d n ie y s z e  n i e b o ,  k t ó r e  ty lk o  w c h ł o d n e y .  
p o r z e  r o k u  (w  L i p c u  i S i e r p n iu )  c z a s e m  p o ­
k r y w a ją  c h m u r y ;  ż a d e n  in n y  w i a t r ,  p ró c z  
p o w s z e c h n e g o  o r z e ź w ia i ą c e g o  w ia t r u  p o ł u ­
d n i o w o  w s c h o d n i e g o ,  ż a d n e  o r k a n y  ani, t r z ę ­
s ie n ia  z ie m i ,  lu b  i n n e  r e w o lu c y e  p r z y r o d z e n i a  
z w y c z a y n e  w k ra ia c h  t r o p ic z n y c h ,  n i e z d a r z a i ą  
s ie  n a  te y  w y sp ie -  W s z ę d z i e ,  w  d o l i n a c h  
i a k  na  g ó r a c h ,  n a  b r z e g a c h  jak  -i w g ł ę b i  
w y sp y  i e s t  p o w ie t r z e  w y ś m i e n i t e  i r ó w n ie  
z d r o w e .  N ie  z u a i ą  t a m  n i e b e z p ie c z n e g o  p o ­
w ie t r z a  n o c n e g o ,  k t ó r e  p o d  tę  s t r e fę  ie s t  c z ę s to  
ś m i e r t e l n e m ;  n a y w i ę c e y  m i e s z k a ń c ó w  d o ­
c h o d z i  p r z e t o  d o  b a r d z o  s ę d z i w e g o  w ie k u  
i  c e lu i e  n a w e t  w  o ś t n d z ie s i ę ty m  r o k u  ż y c ia  
n i e p o s p o l i t ą  s i łę  i r z e ź w o ś c i ą .  C h o r z y  n a  
o k r ę t a c h  p o w r a c a ią  n i e m a l  w sz y sc y  d o  z d r o w ia  
W d n ia c h  p ie r w s z y c h ,  a  n a w e t  n a y s ł a b o w i t s z e  
o s o b y ,  k t ó r e  w I n d y a c h  W s c h o d n i c h  z d a ią  
B ię b y d ź  b e z  r a t u n k u ,  p r z y c h o d z ę  d o  s i ł  z  n i e ­
p o d o b n ą  d o  w ia ry  s z y b k o ś c ią .  N ie  m o i n a  
i e d n a k  p r z e m i l c z e ć  n i e d o g o d n o ś c i  k l i m a t u  
w y s p y  Heleny; d e s c z e  są  t a m  b a r d z o  r z a d k i e ,  
% czasem niemasz ich 4wa d o  trzech ł a t .

^ P o w i e t r z e  n ie  t r a c i  w p r a w d z i e  p r z e z  to  n i ­
c z e g o  z  d o b r o c i  s w o i e y n  g d y ż  o c h ł a d z a  ie  
z a w s z e  p o w s z e c h n y  w ia t r  p o l u d n i o  w s c h o d n i ,  
a l e  r o ś l in y  i  z w ie r z ę t a  c ie rp ię  p r z e z  to  b a r d z o  

(w ie le .  Z a  j p r z y c z y p ę  tey  w ie lk ie y  p o s u c h y  
.p o d a ię  u s t a w ic z n e  w ia n ie  p o w s z e c h n e g o  w ia ­
t r u  p o ł u d n i o w o  - w s c h o d n i e g o , o d o s o b n i o n e  

p o ł o ż e n i e  w y s p y ,  o d l e g ł e y  z e  w s z y s tk ic h  
Wysp i n n y c h  n a y d a l e y o d  s t a ł e g o  lą d u ,  t u d z i e ż  
n i e z n a c z ę c y  o b w ó d  i s t o s u n k o w e  o b n a ż e n i e  
o r i e y ż e  i z i e lo n o ś c i .  S te m w s z y s . tk ie a i  z d a ie  
s ię  i e d n a k ,  i i  a tm o s f e r a  s t a ł a  s i ę  t a m ż e  o d  

,ląt b l isk o  50  w i łg o t n i e y s z ą ,  ż e  p o  w ię k s z e y  
u p r a w i e  w y s p y  s p a d a  n i e r ó w n i e  w żęcey  d e s c z u ,  
i z e  c ię g ł e y  p o s u c h y  c o r a z  m n i e y  o b a w ia ć  s ię  
w y p a d n ie .  J a k k o l w i e k  b ą d ź  z d a w a ć  s ię  m o ż e  
ta w y sp a  na p o z ó r  n i e u r o d z a j n ą ,  i a k k o lw ie k  
n iż s z e  c z ę śc i  o n e y ż e  są  iak h y  p orid ry  w a n e  i s p a ­
lo n e ,  p r z e c i e ż  o k o i ic e  W e w n ę t r z n e !  w y ż s z e  b u y -  
n ą  o k a z u ię  w e g e ta c y ą .  M o ż e  n a w e t  p o m i m o  
k a m i e n i s t e y  g le b y  i b r a k u  d c s t z u , ż a d e n  kę t  
z i e m i  n ie  i e s t  ta k  z d a t n y m  d o  u p r a w y  p ł o d ó w  
w sz y s tk ic h  k l im a tó w .  W ź r ó d ł o w o  sw o y s k ie ,  
d z ik o  ro s n ą c e  r o ś l i n y ,  i e s t  w p r a w d z i e  w y s p a  
Heieny b a r d z o  u b o g ą .  T a k  n .  p . b a r d z o  

• m a ł o  n a  n ie y  i e s t  z w y c z a y n y c h  d r z e w  i k r z e ­
w ó w  t r o p i c z n y c h ; ż e  z a ś  d r z e w o  d o  b u d o ­
w a n ia  i p a le n i a  i e s t b a r d z o  w a ż n y m  a r t y k u ł e m  
d la  w y s p y , p r z e t o  i e d e n  z  o s t a tn i c h  G u b e r ­
n a t o r ó w  z a s i a ł  las , k tó r y  te r a z  w y b o r n ie  r o ś n i e .  
O w o c ó w  s w o y s k ic h  n i e m a s z  ż a d n y c h ,  a z i a -  
r z y n  s w o y s k ic h  i e s t  ty lk o  critlunum  m ariti- 
m u m , p o rtu la c , opium  polustre  i t. p .  
M i e s z k a ń c y  m y ś le l i  z a r a z  z  p o c z ą t k u  o  u p r a ­
w ie  p ł o d ó w  o b c y c h ,  i  z a s a d z i l i  m i ę d z y  in n e -  
m i :  p isa flg , i a b ł o n k i  i b r z o s k w i n i e ,  a o s o ­
b l iw ie  F am as  i Eataln. T e  o s t a tn i e  d w ie  
ro ś l i n y  są  g ł ó w n y m  ic h  z b i o r e m , g d y ż  a n i  
g le b a ,  a n i  k l i m a  u p r a w y  z b o ż a u i e d o p u s c z a i ą ,  
a  z a t e m  p s z e n i c a ,  i ę c z m i e ń  i t.  d .  z  o b c y c h  
k ra in  s p r o w a d z a n e  b y d ż  m u s z ą .  J a b ł k a  i 
p isang  Są b a r d z o  s m a c z n e ,  a  b r z o s k w in ie  
ń i e u s t ę p u i ą  im t a k o ż  w  s m a k u .  Trześnie
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i g ru szk i wcale się nic u d a ją ;  p rzec iw n ie  ziia 
ia g o d a  K o n sta n cy# z w a n a ,  i d rz e w o  kaw ow e 
sczęśliw ie się  ta m  krzewią. J a k  roz l iczne  
roś l iny  zasadzać  rnoźrta na  tey  w y s p ie ,  n ay -  
l e p s z y m  iest d o w o d e m  tego o g r ó d  P u łk o w n ik a  
Brooke. Z n a y d ń ią  się w n h n  w kwiecie nay- 
buy  nieysztym E u ro p e y s k ie  i Afiry kańskie, 
W s c h o d n io  - Indy isk ie  i C h iń s k ie ,  A m e r y ­
kańsk ie  i  A u s t r a ln e  roś liny .  '

( U k o ń c z e n i e  nas tępn ie . )

U W I A D O M I E N I E .
W  mieście Lesznie W Powjecie. Wschówskim 

odkryto fałszywy złotówkę Pruską z roku l 8 l 2. 
Złotowka ta

1. O spcłna IQ asów lżeysza od prawdziwych.
2. Ma powierzchowność modrą na podobieństwo 

ołowiu.
3. W palcach zdaie'kip bydź stłusczoną

^ 4 .  N .e ma wrąbkowey obwódki , taka się na pra­
wdziwych znayduie. .

5. Wszystkie litery i liczby grubsze i ostro nie 
wybite.

6. Napis naokoł wizerunku Królewskiego iest 
w góry za blisko g ło w y ,  a zadaleko od brzegu, 
pod wizerunkiem zaś dochodzi samego brzegu.

7. Liczba III. wpada sczególniey w oczy grubo­
ścią i znayduie się przy tylney części głowy, 
na prawdziwych zaś wybita iest po nad środ­
kiem głowy.

8. Na samym wizerunku włosy schodzące ku  
czołu są zupełnie niewyraźne.

9. W,izerunek nie iest w ypuk ły ,  lecz całkiem 
pjtaski i prawie wklęs ły ,  mianowicie szyia.

10. Krzew na zwrotnicy stronie składa się z sa­
mych skazów, a żyłek liścia wcale niewidać. 

• II .  Gałązki z obydwóch srron łącząc się końcami, 
dochodzą do samego brzegu, rui: prawdziwych 
zaś znacznie od niego odstarą.

Ostrzega się Publiczność, ażeby niepizyimowała 
rey fałszywey monety.

Poznań dnia 13. Października r815*
K rólew sko P ruska Kołtim issyę Regencyina.

. .B a u m a n n .

~  U W I A D O M I E N I E .
Gdy w tym iescze roku  uskutecznić się maiąca

*naczna reparacya około więzienia w P y z d r a c h ,  
uaymniey żądaiąceinu w entrepryz.ę-ma bydź wy- 
pusczoną 1 termin tym końcem na d z ie ń '31. Pa­

ździernika r. b. zrana od godziny '9. do 12. w biórze
urzędu Konsyharsko-Ziemiańskiego wyznaczonym 
został, zaczem wzywa się wszystkich maiących 
chęc podięcia się uskutecznienia tey reparacyi, 
ażeby się stawili na wyznaczonym terminie, zain- 
formowali się dostatecznie zansdagu, rysu i punlc- 

, to  w hcytacyi,  co wszystko przełożone im będzie, 
następnie oświadczenia swe do wywodu słownego 
złożyli, a naymniey żądaiący spodziewać się ma, 
iż z n im , ieźeli nieprzewidziane nie zaydą prze­
szkody, Kontrakt ‘zawartym zostanie.

Poznań dnia 15. Października 15; 15,
K rólew ska  Pruska Komrnissya R egencyina,

B  a u rn a n n . 
O B W 1 K S  C Z E N I  E ."

Dla wiadomości i zastosowania się Publiczności 
udzielamy ley wyciąg z wydanego przez Nayia- 
śmeyszego Pana pod dniem 13. Grudnia r. l fe ir .  
e d y k tu ,  względem ztopienia 1 przebicia monety  
srdawkowey n a c o u r a n tw  treści następ..ey:

§. 10.
W ywoź m onety  zdawkowey, courantu i 

srebra w gotowiznie za granice, tak d ługo 
ieśr zabronionym , dopóki przebicie 1 ztopie- 
me monety zdawkowey na courgnt t rw a ,  i 
ied y n ie  za paszportami Naszego Kanclerza 
Państw a m ieysce m ieć m oże.

Kto na p o t  lemnym wywozie schwyconym 
zostanie, tego spotka konfiskata. Tak De- 
nuncyanci iak 1 c i ,  którzy takowe monety 
przytrzym aia, połowę w nadgrodzie odbiorą.

Zakaz ten nieściąga się do handlu przecho- 
chodowego, za pr,zyzwoitemi zaświadczeniami, 
również i małego pogranicznego.

P o z n a ń  dnia 0.3. Września 181S-
K rólew sku-P ruska  Komrnissya Regencyin<ę 

I I .  W ydzia łu .
. ________________ y C O L O M  B,

Q  B W  I E S C Z E  N I E ' :
Dla uniknięcia iakowsch nieporozumień, uwia­

domią się ninieyszem Publiczność:: że w mieysce 
dotychczasowych D ystrybutorów  srępla Króle­
wskim Celnym i Konsunicy inym Urzędom debit 
wszelkich mater.yalow stęplowych powierzony 
został, które w potrzebne zapasy iuźsą opatrzone.

Dla miasta P oznaniu  zaś., Peddystrybucya ku­
pcowi Panu K o s t  peruczoną test.

P o z n a ń  dnia 13, Października t g t 5. 
Królewsko P ruska  K om m issya  R egm cpna-

I I .  W ydzia łu .
v. C O L O  M  B.  .

P e t r c k e ,  Zóchowski.
D o d u u k .



d o d a t e k
D  O

Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego
Nro. 83*

U W I A D O M I E N I E .
Trybunał Cywilny Departamentu Poznańskiego 

czyni wiadomo Publiczności, iż Komornik Uzyrn- 
sk i,  z powodu nieprawnego postąpienia sobie przy 
wykonaniu exekucyi w dobrach Otuszu  i W ygody, 
w urzędowaniu swoient zawieszony został.

P o z n a ń  dnia i i . Października ig iy .
P o k l ę k o w s k i , Z. P .

______________  H u l e w i c z .
U wiadom ienie Sygnet nadzwyczayney piękno- 

ści,  brylantami bogato nasadzony, z wielkim Sy- 
ryiskim granatem niezmierney wartości, wysta­
wiony icst na wygranie przez los na korzyść Kassy 
pensyi dla wdów i sierot po poległych w boiu 
obrońcach oyczyzny. Los kosztuie IX dgr. grubą 
m one ty  Tak szlachetne przeznaczenie tego kley- 
notu  zachęci zapewne do przyłożenia s ięd o d o b re y  
sprawy ludzkości. Dostać można u mnie losów 
w tuteyszym naczelnym urzędzie Pocztowym zrana 
od godziny § do u t e y ,  z południa od 2 do J t e y ,  
wraz zbiiźszą wiadomością cnym  sygnecie. O soby 
na prowincyi zechcą przysyłać f r a n k o  pieniądze 
i listy. P o z n a ń  dnia x. Października 1815.
_ ______ J. H  e y n.

Uwiadomienie. J. X. Mci nadworny Krawiec 
R u l f ,  mieszkańcy na Wrocławskiey ulicy pod 
Nrem 2 5 5 , ,  poleca się szanowney Publ czności 
tu teyszey, iako tez szanownemu Obywatelstwu 
naprowincyt nayfepszą naypunktualnieyszą i n a y - '  
modmeyszą robotą.

U wiadom ienie. O  przeniesieniu moiego zamie­
szkania z Wrocławskiey ulicy Nro. 238 na rynek
nfn-a0n 'V S c b i m n i e l  Nro. 8 2 . ,  donoszę 
mnieyszem nayuniźemey.
_ . . . . — ____ L e w in  M isch.

Doniesieni? ■1 ■11 .

weeorze i wed#nn ^  raaryn° wane&° łososi?. Węgorze w ę d z o n e  w ę g o r z e ,  otrzymał
_ . . .  J ' H o rn  i Frendenreicli.

_ P o z n a n dn.a J 3 . P » d z m , nika 1 8 > _______
Uwiadomienie . Urząd Cywilny Gminy Poznań- 

? y odbywa Się teraz na N ow ym  rynku  przy 
bramce Nro. SIO.

Uwiadomienie. D o k to r  A ugust Teodor Z d -  
d ig ,  ten sam, k tó ry  dawniey w lV iocław iu  iako 
prakcykuiący D okto r  i A utor  dzieł “różnych, a 
potem iako nadworny Lekarz w Cassel znaydo- 
wał się, ptzybył do' P sznarua  w celu w ykony­
wania swey sztuki ę mieszka tymczasowie ns  
ulicy Wodney pod Numerem 171. u Urbańskich.

P o z n a ń  dnia n .  Października 18 1 5 ._______
D oniesienie. Świeże holenderskie śledzie

sztuka po 4 tro iak i ,  Porte r  Angielski bute lka 
po Złł. 1. prócz bu te lk i,  świeże ostrzygi, k tó re  
co  tydzień dwa razy świeżo przez pocztę odbierać 
będę, 100 sztuk po 6 |  ta larów , dostać m oin*  
w r ynku  pod Nrem 70.

G r a o i n . ___
D oniesienie . Świeżo odebrane śledzie holen~ 

derskie sztukę po 24 gr; pols., dostać można 
    u  S t. Powelskiego.

Uwiadomienie. W dom u JP. Aschenborna  
pod Nrem 219 na N ow em  mieście, iest dobry  
zielony póikry ty  powóz z* mierną cenę do prze4
da ni a .

IP. IVerner, slosarz, udzieli bliższą wiadomość.
Uwiadomienie. Spichrz iest do naigeia na Kun- 

dorfie pod Nrem I f 9-- m-m
Uwiadomienie. , Sukcessorowie ś. p. Ja w o r-  

skiey źądaiąc sobie kamienicę na ulicy W o d n e y  
pod Nrem 1J I  erysruiącą sprzedać, umówiwszy, 
się z sobą r zdawszy mi zupełną plenipotencyą, 
przeto ia iako Pełnomocnik podaif to do G aze ty ,  
oświadczając, aby kto miawszy chęć kamienicy 
tey n ab y ć ,  ma się nsdgłosić d# mnie zupełny 
plenipotencyą maiącego, pod Nrem 131 ti3 N o ­
wych ogiodach mieszkaiącego, na dzień I. rnie«i 
siąca Listopada r. t . ,  i  urzędownie akt ten uisczo* 
nym zostanie.

P o z n a ń  dn ia  16. Października 1815.
F elix  K oszałkiew iczi

O B W I E S C Z E N I E .
W  interessie sukcessyi po W incentym  W oyde- 

ck im ,  by łym  E konom ie w wsi B ie le j ew tif  w Po«
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•wiecie Obornickim p o ło io n e y ,  a w borze do wsi 
Środki  należącego, w Powiecie M iędzyrzeckim, 
zab itego ,  wezwał,był Wydział Sporny Sądu Po- 
k o iu  Powiatu Obornickiego Sukcessorów tegoż 
niewiadomych przed się na termin dnia 18. Wrze 
śnia r. b. do zgłoszenia się i zdania z siebie legi- 
tyraacyi. Gdy tym czasem żaden niestanął, a Sąd 
podpisany powziął pobocznie wiadomość: iż Su- 
kcessor zmarłego w Powiecie Gnieznińskim znay- 
dować się m a ,  przeto wzywa tegoż 1 innych zna- 
leść się m ogących, aby się na terminie dnia 16. 
Listopada r. b. w Izbie Audyencyonalney Sądu 
podpisanego, tu w R o g o ź n ie  w ulicy Poznańskiey 
p o d  Nrem 22 osobiście stawili i legitymacyą swoią 
d o  akt złożyli. W przeciwnym razie, pozostałość, 
iako na Rząd spadła, do depozytu Prześw. T ry ­
b una łu  odesłaną zostanie.

R o g o ź n o  dnia 10- Października l S i 5*.
/ .  L u b o m ę s k i .

H e n r y k o  ws ki .

U W I A D O M I E N I E
o publiczney p tje d a fy  grantu.

Kamienica w rynku pod liczby 6 4 , na­
leżąca dó aukcessorów niebosczyka A dam a  
J a s iń sk ie g o ,  Adwokata Konsystorskiego, 
z  powodu działów sprzedaną publicznie 
zostanie naywięcey ofiaruiącemu, i wpra­
wdzie na terminie dnia 6. Listopada r. b.
0  godzinie gtey zrana, przed Notaryuszem  
,\V. G iersch , w kancellaryi iego w domu 
pod Nrem' 78 na ulicy W ilhelmowskiey , 
gdzie także i warunki przedaźy przeyrzeć 
m ożna. Maiący ochotę kupna zechcą się 
tam że stawić naypóźniey około i 2tey go­
dziny południow cy, o którym to czasie 
przyderzenie nastąpi. W zyw am y oraz 
wszystkich rozumieiących mieć sprawie­
dliwe i ugruntowane pretensye bądź w scze- 
gólnośei do tey kam ienicy, bądź w  ogól­
ności do pozostałego maiątku po Adauto- 
stwie Jasiń sk ich , ażeby się zgłosili przed 
terminem do kancellaryi W . Notaryusza 
G iersch , zd o w o d sjti się popisywali i po

1 u w i e r z y t e l n i e n i u  o n y c h ż e ,  z a p ł a t ę  o d e b r a l i .
P o ? n a p  dnia 18- Października 1815*

P R 2 E D A Ź.
W y d z i a ł  S p o r n y  S ą d u  P o h o i u  

P o w ia tu  Pyzdrskiego  
podaie do publiczney wiadomości, iź pozostałość 
ruchoma niegdy Xiędza Ł,adysława Kozłofoicza,  
składaiąca się z inwentarza bydelnego, sprzętów 
dom oirych 1 gospodarczych, bielizny, pościeli, 
garderoby , biblioteki e tc . ,  na mocy upoważnie­
nia Prześwietnego Trybunału  w dniu 6. Listopada 
r. b. w mieście P y z ik a c h , plus efferent! za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie; chęć kupna maiący 
wzywaią się mńieyszem na naznaczony termin, ,

P y z d r y  dnia 20. Września r. i 8 t 5
R y l i ,  Podsędęk.

J a ż d ż e w s k i ,  
Pisarz Wydziałowy.

D o  przedania. G run t na przedmieściu S g o  
W o y c i e c h a  pod Nrami 77 1 78 po łożony , sst 
z wolney ręki do przedania. Maiący chęć naby­
cia onegoź zechcą się do mitszkaiącego tamże wła­
ściciela zgłosić.

D o  p r z e d a n i a . '
W  skutek wyroku Prześw. T rybunału  Cywil­

nego 1. Insraiicyi Departamentu Po^nańskiegp 
dnia 9. Kwietnia 1812 r . , prtwierdzaiąęego u- 
chwałę Rady facmliyney ineietnich dzieci niegdy 
Ignacego Ź e c h r ,  byłego Właściciela domu ie- 
dnego w mieście Swarzędzu  w rynku  pod Nrem 
179. i drugiego w wiosce Swarzędzu  w ulicy 
Zamkowey pod Nrem 13, do k torego i płuska 
roli należy położonych, z przyległcściami, sprze­
dane bydź maią drogą publiczney licytacyi. Ni- 
źsy podpisany Notaryusz Departamentu Poznań­
skiego do tego upoważniony, na żądanie Opie­
kuna przydanego Anton iego  Z e c h r ,  cieśli i oby­
watela Swarzędzkiego, tamże zamieszkałego, wy­
znaczył do licytacyi 1 przyderzenia przygotowują­
cego tychże dóbr nieruchomych termin na dzień 
20ty Listopada r. b. o godzinie dziesiątey zrana 
w iiueście Swarzędzu w domu w rynku  pod Nrem 
179 po łożonym , co do publiczney wiadomości 
nmieyszem poda-e się, z tćm nadmienieniem: iź 
dom w rynku na Z ło tych  polskich 1680, dom 
zaś drugi z płuską roli na Złotych 2100. przez 
biegłych są ocenione; o watBnkach 1 przyJegło- 
ściach teyże nieruchomości, każdy w kancellaryi 
niźey podpisanego w Poznan iu  przy ulicy Szero- 
kiey pod Nrem 102 nueszkaiącego, zawiadomić 
się może.

P o z n a ń  dnia 16. Października 1815.
K r  o p i w n i c k i ,  

Notaryusz Depart. Poznańsk.



, D o  za d z ie r ia m e n ią .  w  B n in ie  
Ś r e m e m ,  k a m i e n i c a W e  w ry n k u  pod N rem  
5 6  p o ł o ż o n a ,  n a  * , d a n i e  J P a n a  F ryde ryfca  i ł t e / e -  

/ W « / L  w P o z n a n , u  * , m « e « k  a ł e g o ,  s ł o w n i e  M i ę t a ,  x 
z P o d w ó r z e m , z a b u d o w a ł e m  i  w s z e l k . e m .  p rzy -
ległoścMini, dnia 30. «n;■ '  b ‘' * " ^ ey
w roczna dzierzawf od Bożego N arodzen ia  r. b. 
a i  do tegoż czasu 1816 r., sądownie wypusczon;|  
zo s tan ie ;  warunki teyże dzieiżawy każdego czasu 
w stancyi niźey podpisanego w P o z n a n iu  w ulicy 
W o d n ey  pod N rem  170. przeyrzeć można. 

P o z n a ń  dnia 10. Paździe rnika  1815.
J a n  K o h l e r ,

K, p. T .  H. D . P.
1 U k r a d z i o n e  k o n i e .

U krad z '000 z 6go na 7m y W rześn ia  z pastwiska 
nocy we wsi K o w alew ie  pod G ro d z isk ie m , 

w Powiecie Kościańskim p o ło ż o n e y ,  4 ry k o n ie  
maści poniżey op isan ey :

Klacz w ilc zą t ) ,  maiącą lat 5  p rzesz ło , z czar­
ną  grzywą 1 o g o n e m ,  rosłą s cienką.

Konia  k asz tanow atego ,  w 5  roku b ę d ą c e g o ,  
tnałeg--,  zwięzłego.

Konia k a r e g o ,  r o s łeg o  i o p i e k ł e g o ,  I I  lat 
tnaiącego.

Konia k a reg o ,  5 lat m a iące g o ,  ró w n ież  ro -

siŁgb* . • .
Uprasza się więc każdego w  sczeg o lno sc i , aby  
p r z y  kupow aniu  tak ich  ko n i  miał b aczn ość , a przy 
dostawieniu ich na m ieyscu nadgroda pi?ciu du -  
k a ió w  cfiaruie si? op rócz  żywności.

“ z A P O Z E W  T n Y K T A L N Y .
W s k u t e k  zapadłego w dn iu  I I .  Lipca r. b .  

w y ro k u  Prześw. T r y b u n a łu ,  wszyscy n iew iadom i 
P re te n d e n c i , k tó r z y  do zahy p o tekow aney  pod ru­
b ryka  III. N r .  6. na należących teraz do W. H y a -  
c tn te g o  Z a k r z e w s k ie g o  9 a w  Powiecie  Srcmskim 
p o ło żo n y ch  dobrach  M szyczyn , na rzecz Sukces* 
soróar W . Ju lia n n y , z dom u M i^ c k ie y ,  b y łey  
w d o * y  K o szu tsk ie? *  sum m y 6 ,6 06  Talarów 16 
d ob r .  groszy 1 do w ygotowanego pod dniem 4tytn  
W rześn ia  ig o o  in vim rec o g n i t io m s ,  a zaginio­
nego  atestu h ip o te czn eg o  pretensye c z y n ią , wzy- 
waią się n in ieyszóm  publiczn ie ,  ażeby na te rm in ie  
dnia 26. t. m. i ro k u  z po łudnia  o godzinie  4-tey 
przed D eleg o w an ym  Assessorem T ry b u n a łu ,  Ur. 
H M m a n e m ,  v» tu teysąym  zam ku Sądow ym  sta­
wili się, pre tensye  swe oświadczyli i uwserzyte .- 
n i l t ,  w p rzeciw nym  zaś razie o czek iw ali ,  iż z pte- 
tensyami swoiemi p r e k lu d o w a n i ,  rzeczony atest 
hypoteczny  um o rz o n y  i sum ma 6 ,666 T a la ró w
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P ow iecie  16 dobr. groszy z hy po tek i  d ó b r  M szyczyn*
wymazaną zostanie.

P o z n a ń  dnia 10. Października 18 15 -
A l e x a n d e r  K a u l f u f s ,  

A d w o k a t  T r y b u n a łu ,  iako P e łn o m o cn ik
W . H yaceniego Z a k r z e w skiego.

T l e d  z  T W O .
S zanow ney  mam y za obow iązek  z prawa donieść 

P u b l iczn o śc i ,  iż pew n y  Ja n  W rześciański ( l a k  
p o d a ie )  w Gallicyi w mieście K ra śn iku  G ubern ii  
R ze sz o w sk iey , o k o ło  roku  17 8 5 *  z  W oyciecha  
W rześciańskiego  1 M aryanny O rg a n iśc ia n k i,  k u n ­
sztu S uk ienn ick iego  rodziców  z ro d z o n y ,  z p ro -  
fessyi s to la rz ,  po doyściu  l a t ' 20. w ieku  swego 
do  w oyska A u s t ry a c k ie g o  z d o m u  R od z icó w  
w z ię ty ,  po w ysłużeniu  lat trzech w w oynie  A u -  
s tryackiey  z P o lakam i,  w niewolą, przez P o la k ó w  
zab ran y ,  k tó r y  z n iew oli  służbę w w oy sk u  Pol­
ak iem  p rzy iąw szy ,  przez dwa lata w w o y sk u  P o N  
skióm s łu ży ł ;  -z w oyska  Polsk iego  uszedłszy do 
Szląska, tam  w G o szczu  P ow ia tu  Sycowskiego 
przez p u ł tc ra  r o k u ,  a w samym mieście Sycow ie  
znow  przez rok  ieden i p ó ł  z rzem iosła  teg o  przy 
mavstrach u trzym ując  się zam ieszkiwał,  nareszcie 
z Sycowa do  miasta K e m p n a ,  w Powiecie naszym 
O sttzeszow skim , przeniósłszy się, tam iuź na trzeci 
r o k  przy maystrach stolarzach wyrabiając u t r z y ­
m ujący s ię ,  z pew ną Jo a n n ą  J a n ic k ą ,  (obyw ateli 
KempińsKich c ó r k ą ,  w związki zabiera się m a ł­
żeńskie 1 do tego po trzeb n y m  ak tem  urodzenia  
( i a k  tw ierdzi dla  n iebezpieczeństwa w k ray  sw o- 
iego u rodzen ia  p o w ro tu ,  a o d m ó w io n eg o  ieroa 
tegoż a k tu  n ad es łan ia ) leg i tym ow ać  się n ie  iest 
w stanie.

Jeżeliby  więc k to  naprzeciw tem u miał co d o  
zarzucenia ,  ma się z przeszkodą do Sądu P o k o iu  
mieysca tu teyszego w przeciągu dni 145111 zgłosić, 
gdyż  po u p ły n ie n iu  te rm in u  t e g o ,  J a n  W r ze - 
śc ia ń sk i do przysięgi p rzypusczonym  i stosow nie  
do d e k re tu  K rólew skiego z dnia 18 M arca  1809 
r o k u ,  ak t  znania w ydanym  iem u zostanie.

S ą d  P o k o iu  O strzcszow shiego  P o w ia tu  
W D epartam encie  P o zn a ń sk im .

A n t o n i  W ę z y k ,  P . 
  C z a p l i c k i ,  P. S. P.

L is t  gończy . N ie iak i W o y c i e c b ,  znazw iska  
n ie w ia d o m y ,  mieniący się byd ź  z pod S ieradza , 
k tó r y  czasem byw ał w U nie iew ie  u tam ecznego  
m iesczam na Michała Z a b o ro w sk ie g o ,  ob w in iony  
został przez M ikoła ia  P o n c z k a ,  sławnego z b ro ­
d n ia rza ,  w tuteyszćtn w ięzieniu  osadzonego ,  źe
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kradzież u Staro*. Markusa Heymaita w Jarocinie sopis powziętym zosta ł,  chciał on w  ostatniey
w miesiącu Lutąm r. b. gw ałtow n ym  sposobem  
popełn ić  miał. Ponieważ teraźnieyszy pobyt te­
goż W o y c i e c h a ,  któren dotąd aresztowany 
nie b y ł ,  Sądowi podpisanemu nie lest w iad om y,  
a iednak na u igcm  tegoż człowieka wiele nam 
za leży ,  wzywamy przeto wszelkie Szanowne  
W ładze tak cywilne lako i w o y s k o w e ,  niemniey  
Dominia i prywatne o s o b y ,  ażeby rzeczonego  
W  o y c i e c b  a , gdzieby tylko spostrzeżony to został, 
sch w ytać ,  a pod przyzwoitą straży do tuteyszego- 
fronfestu dostawić zalecić raczyły Opis k tórego  
k s t  nastgpuiący : Był średniego wzrostu ,  dziubaty, 
i c ‘ rągły na twarzy, włosów ezarnych, nosa kró­
tk ie g o ,  oczu siwych; m ó w ił  ty lko po p o lsk u ,  
miał lat o ko ło  2 4 ,  chodził w płasczu. granatowym  
bez koinierza, w raytuzach 1 spancerku granato­
w ym  i w czapce z s- ikn a  szarego z s iw ym  baran­
k iem .

P y z d r y  dniai 3. Października S8l 5- 
K ró lew sk o  - P ru sk i  S ą d  P o l icyi P o p r a w c z e j  

Obwodu P jzd r sk ieg o .
&  a u l  f  u s» 

R e i c h ,

L I S T  G O Ń C Z Y .
J a n  L u d w i k  P a r i s ,  który przed półtora  

roku mienił sig J ó z e f e m -  L u d w i k i e m ,  takie  
J a n e m  J ó z e f e m  L u - d w i k i e m ,  takie J a n e m  
L u d w i k o w s k i m ,  późmey zaś zwyczaynie tyl­
k o  J a n e m ,  ścigany lest o zabóystwo na m ło ­
dzieńcu Michale Steingraber popełnione. Ma on 
lat 35, do 4 0 ,  wzrostu 5 stop, J do S cali ,  k o -  

cney budowy ciała, cb ud tr law y , chodzi pochyło,  
twarzy podługaw ey, czarnych tęgich włosów spu- 
sczo n y ch ,  konczastego n o s a ,  wielkich, modrych 
o c z u ,  c iem nych  brw i , usta ieg o  nieco w ie lk ie ,  
broda niewystaiąca, ma duże czarne piesaki, w łos  
na brodzie c ie m n y ,  na zwierzchnicy wardze blond.  
Naylepiey  m oże  b y d i  poznany po bliznach na 
palcach, zapewne prawey ręk i;  czwarty palec ma 
sz ty w n y ,  i po bliźnie od  wystrzału na kulanie,  
zapewne u prawey nogi.  Udawał sig ?a Francuza. 
M ó w i po fran cu zk u , n iem ieck u ,  a bardziey po  
Jcaszubsku —  pe  polsku —  nie bez o m y łe k .  
P o d łu g  zeznania poimaney żony ie g o ,  J o a n n y ,  
z  dom u G r o c h o w s k i ,  z którego powyższy ry-

swey ucieczce udać sig albo w N euenbw gską lu b  
Bordzichowską okolicę.

Uprasza sig każdego mieszkańca, a m ianowicie  
Zwierzchności, ażeby tego zbrodniarza ś ledzić ,  
uuac 1 pod pa « e ą  strażą, tu dotąd odesłać kazaiy, 

K w i d z y n a  diua 23. Września j 813.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  M i e y s k i .

C r a m e r .

Ceny zboża  w Berl inie  
dnia 12~ P a ździern ika  ( u  41 g r . )

Tał. gr. fen .
Pszenicy . . . . . . . .  a  —  19 —  5,
Żyta . . . . . . .
Jęczmienia . . . . . .
Małego igczmienia . . .
Owsa . . . . . . . .
Grochu . . . . . .

2  —  19 —

I — 13 — 
I —  10 —  
i  -  5 —

Ceny z b o ż a  vi Gdańsku .
D nia 30 . Września

Gdańsk. Zł. —  gr.  
Naylepszev pszenicy szefel kupowano po 1 1 --------
Podłey dito
Naylepszego żyta —
P odłego dto- —  . .
Naylepszego igczmienia szefel 
łrodlego dito —  .
Naylepszego owsa —  .
Podłego, dto —  .

8 —  24  
6  —  24

5 -------
4 —- a t
3 —  18 
3 -  6

D nia  7 .  Października.
Gdańsk. Zł, • 

Nayfepszey pszenicy szefel kupowano po u
Podłey dito —  . . . . .  9
'Naylepszego: ży ta  —  . .
Podłego dto —- .
Naylepszego- igczmienia szefel 
Podłego ditO' —  .
Naylepszego owsa —  ,
Podłego; dto* —  .

-g r-
—  15
—  I i
—  24
—  6

- 1 8  
—  6


